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S P R A W Y
POLSKA A NIEMCY. 

SPRAW A OCHRONY MNIEJSZOŚCI. 
REWIZJONIZM NIEMIECKI.

Deutsche Allg. Ztg. 28.XII pisze, że polska p ro 
paganda stara  się urabiać teraz  nastrój dlla zniesienia 
lub  zmiany traktatów  o-schromie mniejszości, innemi 
słowy zaniechała dążenia do rozszerzenia tych trak 
tatów  na  wszystkie państwa, czem u niewątpliw ie nic 
nie możmiaby zarzucić ze stanow iska ruichu mniejszo
ści narodow ych. „Nie w ypada staw ać w  obronie 
mniejszości — pisze dziennik — tym państwom, które 
w rogo do mniejszości się odnoszą. Dlatego starają się 
one w ytw arzać niepokój i wysuwać plany zniesienia 
ochrony mniejszości. Jeżeli Polska obecnie również 
opowiada się iza takiem ł planam i i nie w zdraga się 
podkreślać praw a do równoupraw nienia, to zapomina 
ona, że m iędzynarodowe uznanie państw a polskiego 
jest związane z istnieniem traktatów  o ochronie m niej
szości i 'dlatego zniesienie tych trak tatów  stawia to 
uznanie pod znakiem  zapytania, podczas gdy równo
upraw nienie Niemiec co do uzbrojenia jest zabezpie
czone traktatow o, nie pociąga więc za sobą p rzek re 
ślenia oidpowiednich traktatów , lecz przeciw nie o- 
zmacza ich wypełnianie. Polska więc odważa się na 
niebezpieczną grę, gdy stara się przy pomocy propa
gandowych sztuczek uchylić się od zobowiązań m ię
dzynarodowych". Dziennik w skazuje dalej, że świat 
m usi bljżej przyjrzeć się stosunkom w Polsce i p rze
konać się, jak kraj ten prześladuje mniejszości naro
dowe; wówczas bowiem i dla innych stanie się jasna 
konieczność istnienia trak tatów  o ochronie mniej
szości.

Deutsche Tageszeitung 27.X II  pisze p. t. „Blu- 
tende Greuze Am Ostem", że radjo wschodnio-pruskie 

.poświęca W środę pół godzimy na propagandę w spra
wie granicy polsko-niemieckiej.

Dziennik podaje m apką okręgu W isły od Gru-

P O L S K I E
dziądza do Malborga i podnosi, że granicę tutaj wy
znaczała samowola, dlatego nie może być mowy o 
tern, aby panował tutaj pokój. Nprz. K urzebrak s ta ł 
się już punktem, zwiedzanym przez licznych wy
cieczkowiczów angielskich, amerykańskich i skandy
nawskich, którzy na miejscu przekonują się o „bez
sensowności" obecnej granicy-

La RepuhUque 26.X1I w  art. A. Bayet’a nawią
zuje do  projektu  rezolucji kongresu Ligi praw  czło
w ieka w sprawie rewizji traktatów . Rezolucja ta 
twierdzi, że należy w 'traktatach pokojowych pozo
stawić to, co jest sprawiedliwe, a skreślić to wszystko, 
co okazało się błędne i niesprawiedliwe. Do tych n ie
spraw iedliw ych części traktatów  zalicza Liga praw  
człowieka te wszystkie postanowienia, które pozba
wiają Niemców kolonij, odrzucają równouprawnienie 
i ustanaw iają ,ko ry ta rz"  polski. Auior artykułu do
daje ,że jako daw ny członek Ligi praw  człowieka jest 
głęboko przekonany, że delegaci wszystkich sekcyj 
będą zgodnie głosowali za powyższą rezolucją. „Rzecz 
prosta, że ta jej część, k tóra odnosi się do korytarza, 
wywoła żywe 'dyskusje, ponieważ spotka się ona z za
rzutem „nieścisłości", lecz „najważniejszą rzeczą jest 
w danym  wypadku to, żeby teza rewizji traktatów  
sta ła  się nareszcie aktualna i została poparta  przez 
stowarzyszenie tej doniosłości, k tó ie  obejmuje wszyst
kie siły lewicy". W końcu artykułu autor w yraża 
przekonanie, że rząd będzie się liczył ze stanowiskiem 
Ligi praw  człowieka.

POLSKA A LITWA. 
SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITWIE.
Prawda 26.XI1 zamieszcza p. t. „Litwa nie zrze

kła się W ilna" wiadomość Tassa z Kowna o oświad
czeniu Zaumiusa, zaprzeczającem  pogłoskom o zmia
nie stanowiska Litwy w sprawie wileńskiej.





Prasa litewska z 23.X II  informuje obszernie o p-o- 
wołamiui tpra.ee. rząd litewski specjalnej komisji dla 
handlu zagranicznego; zadaniem tej komisji będzie ur 
dizielaniie zezwoleń na przywóz do Litwy towarów 
kontyngentowych, objętych ostatnio wydanem uzupeł
nieniem  do ustawy celnej. Spis tych towarów zaw iera 
m. im. icukieir, sól, mawoizy sztuczne, żelazo, stal, w ę
giel kamienny, cement, tkaniny bawełniane i w eł
niane.

P rasa litew ska zaznacza, że nowa ustawa o spe
cjalnych (zezwoleniach na import towarów w yw ołała 
wielką sensację w kołach handlowych. Ustawą zain 
teresowali się również przedstaw iciele państw  zag ra
nicznych, którzy zwrócili się do m inisterstwa spraw 
zagranicznych z prośbą o 'wyjaśnienia. Ministerstwo 
miało oświadczyć, że do ustawy zostaną opracowane 
przepisy wykonawcze o wydawaniu zezwoleń ma im
port towarów. Prizedewsizystkiem będą wydawane 
zezw olenia na import z tyolh krajów, k tó re  mają ak 
tyw ny bilans z  Litwą.

Lietuvos Żinios zaznacza, że wprowadzenie kon
tyngentów towarowych przez Litwę ma na celu zm u
szenie kupców litewskich do nabyw ania towarów w 
Anglji, ido której Litwa wysyła znaczne ilości beko
nów; obecnie Litwa importuje z Anglji towarów na o- 
gólną sumę 12 miljomów litów, eksport zaś litewski do 
Anglji wynosi 60 milj. lit. W  d. c. dziennik zwraca 
uwagę, że wprowadzenie kontyngentu dotknie rów
nież import Polski do Litwy. ,,Dotychczas — pisze 
dziennik — import z Polski, jako kraju nie mającego 
z Litwą umowy handlowej, mógł przez Łotwę lub 
Niemcy po opłaceniu potrójnego cła przedostać się 
na Litwę. Obecnie na import towarów z Polśki wogóle 
nie będą wydawane zezwolenia".

Dienos Nauji.en.os z końca grudnia dowodzi, że 
Polska we własnym interesie winna oddać Wilno Li 
twie. Dziennik pisze m. imin.: Zagarnięcie W ilna przy
niosło już Polsce takie straty, że, chioąc je powetować,, 
p-owimmaby ona corychlej oddać Litwie to fatalne m ia
sto. S traty te, to zniweczenie możliwości stosunków z 
Litwą, gorąca nienaw iść w  sercach Litwinów do Po
laków  i wszystkiego co jest polskie, różne przykre 
słowa, które ,z powodu W ilna padają częstokroć pod 
adresem  Polski na forum międzynarodowem, a co naj-

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA GOSPODARCZA W NIEMCZECH.

Deutsche Allg. Ztg. 28.XII  zamieszcza artykuł 
p. t. ,,Die sterbende Perle Preussens", w którym pi
szę, że w czasach powojennych pogorszyło się poło
żenie gospodarcze Śląska, ponieważ tak rolnictwo jak 
i przemysł śląski nie mogą współzawodniczyć z inne- 
mi prowincjami niemiedkiemi z .powodu zbyt wiel
kiego oddalenia od centrów życia niemieckiego. A u
tor sądzi, że zniżenie podatków, i dostarczenie taniego 
kredvtu mogłoby ulżyć w obecneni łrudnem  położe
niu.

SPRAWA ROZBROJENIA. 
FRANCJA A NIEMCY.

Journal des Debats 25.X II  zamieszcza artykuł 
generała de Cugnac p. n, ,,Nóitre couver.ture", w któ
rym  autor rozpatruje konsekwencje, wynikające z ró 
w nouprawnienia Niemiec, Autor pisze, że dzienniki

ważniejsze — zaprzepaszczenie możliwości współ
p racy  iz Litwą nad  zajęciem po wojnie należnego obu 
tym państwom  stanow iska zarówno na wschodzie, jak 
i na zachodzie Europy. W tej, chwili, gdy Rzesiza co
raz gwałtowniej domaga się rewizji granic, gdy na 
zachodzie granicy wzmaga się niebezpieczeństwo ró
wne krzyżackiem u, w  interesie Polski jest napraw ić 
b łąd  popełniony przez akcję gen. Żeligowskiego i od
budować podisitawę do współpracy zwaśnionych n a ro 
dów.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

Kólnische Ztg. 27.X II  w koresp. z W arszawy pi
sze, że obecnie najwięcej zastanaw iają się nad przy
szłością Polski politycy z obozu prawicowego,, którzy 
dowodzą, że najbliższa przyszłość źle zapowiada się 
dla państw przemysłowych, natomiast przeważnie 
rolnicza Polska nie ma powodu z taką troską patrzeć 
w przyszłość.

Der Tag 27. X II  w koresp. z Torunia pisze, że od 
reku coraz więcej mówi się o autonomji dla Pomorza 
i Poznańskiego. Niemcy od tej (dążności trzym ają się 
zdała, ponieważ drogo przypłaciliby okazywanie sym- 
pa tji dla takiej idei. Miejscowi Polacy uskarżają się, 
że z napływem Polaków z innych dzielnic obniżył się 
poziom gospodarczy i kulturalny, oraz wzrosło prze
śladowanie polityczne.

Prawda 23.X II  zamieszcza obszerny przegląd 
prasy polskiej, dobierając cytaty, mające świadczyć 
o pogorszeniu się sytuacji gospodarczej, a w .szcze
gólności o krytycznem położeniu wsi- Dziennik cytuje 
również głos łódzkiej „Republiki" krytykujący u- 
strój kapitalistyczny i stwierdza ,,że w świetle ro 
snących trudności gospodarczych wydaje się rzeczą 
naturalną, iż nawet w sferach bm żuazjnych mówi 
się o potrzebie zmiany ustroju społecznego".

POLSKA A Z. S. R. R.
Journal des Debats 25,X II  zamieszcza wiadomość

0 wymianie dokumentów ratyfikacyjnych paktu nie
agresji i układu koncyljacyjnego polsko-sowieckiego
1 cytuje przemówienie wygłoszone przez ministra 
Becka-

I A O G Ó L N E
niemieckie, które już poprzednio proponowały znie
sienie demilitaryzacji Nadrenji, obecnie występują z 
pomysłem, ażeby  rząd niemiecki zażądał od Francji 
cofnięcia wojsk o czterdzieści kilom etrów od granicy. 
Propozycja jest tak śmieszna, że nie warto nad n'ią 
dyskutować, lecz wobec ciągłych ustępstw, czvnio- 
nych w Genewie, 'trzeba już obecnie zastrzec się p rze
ciwko nowym kapitulacjom. Przy obecnych .środkach 
komunikacyjmiylcjh siły niem ieckie mogłyby w ciągu 
jednej nocy pirzeibyć całą Nadrenję i już rano być na 
granicy Lotaryngji. W ojska francuskie przyjdą już 
zapóźno, jeśli będą oddalone o 40 kilometrów. Autor 
zaznacza w d. -c., że obowiązkiem francuskiego mini
stra  wojny jest wzmocnienie sił pogi anicznych, gdyż 
„nie w ystarczą ziemne i betonowe zabezpieczenia, 
potrzebne są tam jeszcze arm aty i jaknajbliżej — pie
chota i artylerja".

Drink „ K ad ra " , W arszaw a, D ługa  50, tel. 11-86-30. D rukow ano  na p raw ach  ręk o p isu .




